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UhraiAiiy zawarli tajna nowa z bolszewikami! 
Denikin odebrał K iló w  bolszewikom!
Wailenstein z nad Bałtyku.

Lwów, 22 ipazdzi&TRika.

(i) Afera Goltza ujawniła znowu chwiejność 
polityki ententy wogóle, a wobec Niemiec w szcze 
gólności. .Powtórzy! się tu raz jeszcze tak dobrze 
znany schemat postępowała koalicyi. Zaczęło się 
— jak zwykle — od ostrej noty, utnzymanej w  to­
nie takim, jak przystało zwycięzcom i znowu — jak 
zwykle — zabrak.Jo egzekutywy.

Sprawa von der Goltza, wykazująca silne po­
dobieństwo do epizoidu d‘ Anmtntzia, zaczęła się o- 
fięyalnie 27 września, w  dniu zawiadomienia Nie­
miec ze strony koalicyi, że nie będzie im udzielo­
ne żadne poparcie w  formie surowców, aprowiza- 
cyi, czy pożyczki, jeśli wojska niemieckie nie opu­
szczą prowincyi nadbałtyckich. Odtąd po drfiś 
dzień Twa ją manewry v. d. Goltza, który nie tro­
szczy się ani o noty ententy, ani o proklamacje 
własnego rządu, ani o żadne wykluczenia z Reichs- 
wehr Om wie, że groźne miny rządu niemieckiego 
nie dla niego są przeznaczone. W  komedyi polity­
cznej, grającej się na zgliszczach wojny, pośród 
wygasłych i tlejących jeszcze ogmsik, Goltz gra 
rolę ..enfaint terrible", podczas, gdy d‘ Anmunzio 
jest niem.

ó w  zaś Wailenstein z nad Bałtyku, jak go 
nazywają w  Niemczech, pod pozorami warchoła i 
kondotyera chowa niemiecką konsekwencyę i że­
lazną dyscyplinę, jeśli nie dla rządu, to w  każdym 
razie dla kie.. Czuje się na utartym szlaku trady- 
cyi politycznej Pms i wie, że to jest droga, wiodą­
ca do rewindykacyi straconej świetności. Jego u- 
parte współdziałanie z Bermondtem, o któfym po­
wiadają, że iest zrmmskowanyim ks. Urusowem — 
jest głęboko symboliczną i najlepiej cele Niemiec 
ujawniającą kooperatywą. Czyż już w  brzmień'u 
tych dwu nazwisk: von der Ooitiz i książę Uru- 
sow nie mieś ii się cala przeszłość i — przyszłość 
polityki rosyjskiej Niemiec?

I oto równocześnie po niemieckiej i .po franou- 
skiej stronie padło pytanie: co czynić? Qu‘ avons— 
nous a farę? — 'Pyta' ,.Temps“ —  a z poza Renu 
jak echo odzywa się pytanie: ,.Was sollen wir
tun “  _  na szpaltach „Berliner Tagcblattu". Oba 
artykuły zgodne są w  jednem: w  określeni:u poli­
tyki elłNfnty jako polityki z ccd.zi erunem wypowie­
dzeniem, krótkiowzrocznicj 1 pełnej sprzeczności, 
w  której taktyka odnosi zwycięstwo nad strategią,

‘Dulęby ciąg na str. 2). Q

Ukraińcy zawarli tajną umowę z bolszewikami!
T&k Informują przynajmniej źród ła  denikińskie.

Wiedeń, 22 października.
(Teief.) (u) Z Odessy donoszą: Ukraińcy za- 

wiarli jakąś tajną umowę z rządem bolszewickim, 
na mocy której na froncie bolszewicko-ukraińskmi 
■'ito toczą się już żadne walki. Dlatego też Ukrain-

cy mogli przerzucić wszystkie swe sfly os front 
Dsniki 5- hi i wyprzeć armię eebomLza z kilku 
stanowisk. W  ten spuaób właściwie Ukraińcy 
współdziałają z bolszewikami.

RUMUNIA ŁĄCZY SIĘ SPĘCYALNYM TORŁM  
Z UKRAINA-

Wiedeń, 22 października.
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Proje­

ktowana jest budowa specyalnego toru kolejowe­
go między Ukrainą a Rumunią w celu stworzenia 
wygodnego i bezpośredn;ego połączenia i umożli­
wienia dostarczania trasportów koalicyjnych, 
p r z e z n a c z o n y c h  ąją Ukrainy bez żadnego opóźnie­
nia.

UKRAIŃSKIM WOJSKOM BRAK CIEPŁEJ 
ODZIEŻY

Wiedeń, 22 października. ' 
(Telef.) (u) Z Czerń owiec donoszą: Ukraiń­

skim wojsk°m brak płaszczy i ciepłej odzieży,
Wobec tego zarządzono konfiskatę wszystkich 
płaszczów wojskowych, (roszonych przez cywilną 
ludność. Nadto nałożono na całą ludność obowią­
zek dostarczania ciepłej biel z-iy.

Denikin znowu odebrał Kijów bolszewikom!
Wiedeń, 22 października. 

(Teldf.) (u) Jak donoszą tu z Odessy, armia 
Denikina zajęła napo wrót Kijów. Po zaciętych

walkach bolszewicy zostali zmuszeni do wycofa­
nia się.

DENIKIN UTKiZYMUJE, ŻE NIE ZANIECHAŁ 
OFENZYWY.

Wiedeń, 22. października 
(Telef.) (G). Z głównej kwatery Denfklna Ta- 

gantrogu, nadeszło doniesienie, wedle którego o- 
Ifcnzywa wojsk DenfltLu przeciw Moskwfe postę­
puję w dalszym cią«u. Moskwa jest ze wszystkich 
stron obecnie całkowicie odcięta. Wszystkie ko­
leje, wiodące do Motkwy zostały zniszczone, 
aby przeszkodzić przerzucaniu wojsk. Lotnicy 
Dtnikina rozrzucili proklamacye głoszące, że Le- 
rikin przybywa, jako oswobodziciel z pod krwa­
wego jarzma bolszewickiego i wzywa wszystkich, 
Aby w  ostatniej godzinie potrzeby stanęli do walki 
o swobodną Rosyę. Również na froncie dońskim 
postępuje ofenzywa w dalszym ciągu. Kozacy 
dońiscy znieśli 180 pułk czerwonej gwardyi i wzięli 
do niewola 3500 jeńców

DLACZEGO PAŃSTWA NADBAŁTYCKIE 
CHCĄ ZAWRZEĆ POKÓJ?

Wiedeń, 22. października
(Teief.) tu). O przyczynach rozpoczęcia ro­

kowań povojowych państw nadbałtyckich 1 Esto­
nii z bolszewikami donoszą, co następuje: Pań­
stwa te nie mają żadnych tendencyi ImperyiH- 
stycznych na wschodzie i żadnych piretensyi dc 
republiki bolszewickiej. Uważają, że zamiast .pro­
wadzenia walki, lepiej zawrzeć pokój z bolszewi­
kami, niemającymi zamiaru rozszerzania swego 
panowania na prowineye nadbałtyckie. I ludność 
zgnębiona również, domaza się rokowań pokojo­
wych. Móreby jej zapewniły na przyszłość 
spokój.



frazes. oad Ideą". W  prasie nletnieetoffj coraz gło­
śniej słychać ene.giczne oświadczan e, że Niemcy 
tsfk&eg polityce sekundować nie będą. Nie chcą, 
mimo wezwań koaficyi, ani jednym palcem przy­
czynić się do blokady Rosyi, iponjni — swtj wła­
snej niedawnej bldkady (iak debrze hi wygląda ten 
uczuciowy argument!) i zas-inzegają s;ę, że ,-W6 
będą wyciągali kasztanów z ognia dla swych nie­
przyjaciół, a «iez©ni nłe dadzą glą odwieść cd dróg 
i ceJów swych nta Wschodzie**. Czy brak jeszcze 
czogo tej emincyacyi?

Zaś „Temp#** w  .wymienionym artykule (je­
dnym z całego szeregu artykułów, wołających o 
niebezpieczeństwie tilemiackiem), .zastanawia się, 
co uczynią zwycięzcy, celem „odęty :-nla Niemcom 
możnośor ataku, oporu i konspiracyi".

I maluje bez obslonek całą działalność alian­
tów na terytoryum rosyjskiemu Emitenta, byk  
przeciwstawić Niemcom opór zbrojny nad Bałty­
kiem, popiera rząd estoński i łotewski, bardzo 
niewyraźnie pod względem stosunku sw ego do 
bolszewików i obiecuje im niezależność, Popiera 
też rząd , .północno*-*® diodnio-rosyijsiri, utworzony 
nt roEikaz AngłH. Oto baryera. I dwojaka metoda 
działania.na pó^ocy i na południu Rosyi.

Zaś Niemcy, umieszczone tui pod jej bekiem, 
ubiegają zawsze i przewyższają taktycznie wszel­
kie posunięcie1, koałicyi. Oni to właśnie szachują i 
Rosyę reakcyjną i bolszewicką, użyczając jednej 
i drugiej pieniędzy j instruktorów. W  imię starej 
derwfey: dlvide et imipera. Idą tam, gdz e dobrze 
znają drogę 1 kędy en te nta zostawiła próżnię. Idą 
i czynią... A  ,.w awanturze bałtyckiej mieści się ca­
ły prc/blem iosyjisfci“ —  podkreśla ,.Temns“ .

I cały proW «n flesnjedcL

asiłenle pabfnetowe 
w Jugosławii.

Lwów, 22. października.

Trwające już prawie trzy miesiące przesilc­
i e  gabinetowe, które nasuwa obawę wzrośnięcia 
v . o  rozmiarów przesilenia państwowego, nie koń­
czy się mimo, że doszło już do manifestacji sze­
rokich- mas, niezadowolonych z zupełnego zastoju 
w działalności politycznej. Demokratyczno-socya- 
listyczny gabi.net Davidovica, który po wielu pe- 
jypetyaćh wypełnił lukę po ustąpieniu ministe- 
ryum Protjca, uzyskał wprawdzie po trzykroć w 
pądamencie nieznaczną większość, jednakże opo- 
zycya, t. zn. staroradykali serbscy, nacyonaliści 
kroaccy i klerykali słoweńscy uprawiali sabotaż 
pracy parlamentarnej, unikając posiedzeń i unie- 
itłoibwlając utworzenie t. zw. „quorum‘‘, potrze­
bnego dla powzięcia uchwały par. 51 traktatu po­
kojowego, dozwalającego Ja ochrony mniejszości 

' narodowych Lidze narodów, czyli entencie inter- 
wencyę w wewnętrznych sprawach Jugosławii, 
dał gabinetowi Davidov!ca upragnioną sposobność 
do ustąpienia, które naprawdę zaszło z powodu 
trudności wewnętrznych. Targ pomiędzy partya- 
mi. który się potem rozpoczął, był zupełnie bez­
owocny, albowiem stoją tu przeciw sobie dwie 
zamknięte grupy stronnictw, dzierżąc wagę: z 
jednej strony jugosłowiańska partya demokraty­
czna i socyalni demokraci, z drugiej staro-rady- 
kali, klub naród., klub jugosłowiański, radykalni 
ay&sydenci, bunjewcy, nacyonaliści i grupa Me- 
dakowlcza; tylko mała garstka Czarnogórcńw 
pozostała na uboczu. Po wielu próbach utworze­
nia gabinetu, zdolnego do pracy, oświadczył ks. 
regent — następca tronu (podobnie jak ojciec jego, 
Piotr, już i a-z w lipcu w r. 1908 rozwiązał pozor­
nie nłerozwiązalne przesilenie gabinetowe) prc- 
Tydentowi parlamentu Drazie Pawłowiczowi, 
te  Jeśli przesilenie nie skończy się pomyślnie, on 
sam zajmie się utworzeniem gabinetu i nie będze 
się wówczas trzymał zwyczaió-w parlamentar­
nych. Jednakże przywódca staro-radykalów. Sto- 
jan Proticz, któremu obecnie powierzono utwo­
rzenie gabinetu koncentracyjnego czyli koalicyl- 
rieao na możliwie najszerszej podstawie, naj­
mniej się do tego nadawał, jako osobistość o zbyt 
ostrych konturach politycznych. Socyaliści od­
mówili swej współpracy, ponieważ uzależnił on 
swą prezydenturę od zwłoki w reformie agrarnej 
i od nowego prześladowania komunistów; demo­
kraci wzbraniali się ze względów osobistych wstą-

pić do gabinetu, na którego czele atol tak zdecy­
dowany przeciwnik ich stronnictwa, zaś konflikt 
między obu partyami zaostrzył się jeszcze przez 
to, że przy spotkaniu przywódca partyi Prpticz, 
nie przyjął wyciągniętej dłoni Swetozara Pribi- 
czewicza. Ponieważ Proticz uważał za rzez  nie­
możliwą uzyskanie większości dla tego srafobmtu 
bez demokratów i socyalistów, dał ks. regentowi 
odpowiedź odmowną. Teraz podjęto próbę z oso­
bistością mniej zdefiniowaną politycznie, z Mar­
kiem TrifkoJcem, który niedługo przed wojr.ą 
bałkańską był prezydentem ministrów, między 
M?iovamcem a Pasiczem, obecnie zaś należy do 
grupy radykalnych dyssyderrtów, liczącej tylko 
trzech członków. Wszelako z motywów podob­
nych, jak poprzednio, odmówili i temu ministe- 
tyum współudziału demokraci i socyaliści, tak, źe 
na konie c ułożył on listę z radykałów, z klubu na­
rodowego i klsrykatow. Gabinet ten nie był jesz­
cze ostatecznie utworzony, gdy Trifkovic zoryen- 
tował się, że nie będzie się mógł utrzymać. W  ten 
sposób sprawa ugrzęzła m  nowo, a jeśli nie roz- 
pisze się wyborów do parlamentu, co wobec nie­
ustalonych jeszcze zranić nowego państwa na­
trafia pa trudności, to pozostaje tylko utworzenie 
gablpetu czysto urzędniczego, dla prowadzenia 
najpilniejszych spraw, bez względu na skład par­
lamentu. Wymieniają już nawet pewnego genera­
ła, dowódcę dywizyi Drawy, Sirjdiwiica, jako u- 
patrzooego do tego cćlu. *

_________ „GAZETA w <to,/OPNĄ"_______________

Kronika przemyska.
Ud**szenie w  kufrze, —  Krwawa zemsta za wy. 
rok. —  Przedstawienie „M'*e*zezan“. —  Areszto­

wanie bandyty.
OOd na«zego korespondenta, przemyskiego.)

Przemyśl, 20 października.
Tragiczny wypadek zdarzył się przed kilku 

dniami w domu Mary. Duć, włościanki z Kruneła 
małego, pod Przemyślem,

Wychodząc do miasta, zostawiła Duetowa w 
domu 13-ietn.ego pasierba Józefa i pięcioletniego 
synka„ których zamknęła w m eszkaniu. Chłopcy 
z nudów zabawiali się w  „ęhowaukę44. Ta zaba­
wa nasunęła im myśl ukrycia się przed matką, 
która miała niebawem z miasta wrócić. Jako 
schowek upatrzyli sobe stojący w izbie wielki 
kufer. Starszy chłopak otworzył wieko, poczein 
obaj weszli do śre a, przytrzymując w ieko rę­
koma. Następnie przykucnęli, wieko zamknęło się 
nad nimi, a spadając całym ciężarem, zawarło s-ę 
na zatrzask, o którym chłopcy prawdopodobnie nie 
wiedzieli. Po krótkim czasie uczuli brak pow e- 
trza i zaczęli wytężać siły, by ciężkie weko od­
chylić. Wysiłki ich jednak były daremne.* Nie po­
mogły wołania i krzyki, których nikt nie słyszał 
Starszy chłopak w rozpaczliwej obronie życi2 
pokrwawił sobie wszystkie palce u rąk, aż w y­
czerpany dał za przegraną.

Po powrocie z miasta matka nie znajdując ni­
gdzie dzieci, domyśliła się fig'a, gdyż drzwi i okna 
były zamknięte. Przeszukawszy wszystkie kąty 
mieszkania, otworzyła wkońcu kufer i ku ra'- 
więkezemu przerażeniu znalazła tam obu chłop­
ców, nie dających znaku życia. Wyciągnąwszy 
7. kufra, zlała ich wodą i cuciła, ale ber skutku. 
Przyzwany natychmiast z Przemyśla lekarz Dr. 
Orabscheid po zastosowaniu wszelkich w  takim 
wypadku wskazanych środków ratunkowych, po­
trafi młodszego cbfonęa przywrócić do życia, 
starszy już nie żył. Zdradziecki kufer stał mu się 
trumną.

• •*
Zeszłego tygodnia wydał tutejszy Sąd ławni­

czy, któremu przewodniczył inżynier p. Jan Lem- 
plckl, kiika wyroków zasądzających rzeżników i 
masarzy na kary aresztu i grzywny pieniężne za 
nieprzestrzeganie taryfy maksymalnej przy sprze­
daży mięsa i wędln.

Między innymi została także właścicielka 
sklepu masarskiego Józefa Jackowa za pobieranie 
wyższych cen zasądzona na karę aresztu przez 
7 dni i grzywnę w kwocie 2.000 koron.

Syn zasądzonej, Józef Jącyk, oburzony tym 
wyrokiem, postanowił zemścić się na osobie sę­
dziego.

Dnia 13 bm. zaczaił się przed wieczorem pod 
gmach**** Starostwa. «dxi« tnt.vr;*r Łomnicki
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kończył właśni© pos edz*ne Sądu ławniczego.
W  chwili, gdy p. Lempicki wyszedł z gmachu 
Starostwa, Jacyk napadł go z tyłu l począł okła­
dać kijem po głowie, raniąc go ciężko. Brocząc 
krw ą, wydobył p. Łempcki rewolwer i strzałem 
oddanym w powietrze odstraszył napastnika.

iP. Łerrrojcki, który od dłuższego czasu już 
toczy syzyfowe zapasy z lichwą żywnościową, 
jest w sferach tutejszych rzeżników i ma«arzy 
szczególnie nie lubanym. To też .„bohatersk'emu“ 
czynowi Jacka przypatrywała sj  ̂ z zadowoleniem 
cała grupka opodal stoących rzeżników, którzy 
dopiero na odgłos strzału rozbiegli się. Jacka od- 
staw ono do aresztów sądowych-

•• *

Z prawdziwem zadowoleniem zanotować na­
leży wystawienie „Mieszczan4* Gorkiego w  tutej­
szym teatrze polskim- Od czasu powstania rej 
młodej sceny był to wieczór bezsprzecznie naj, 
lepszy.

Rolę Bezsiem onowa odegraj p. Bojanowski, 
który postawą, charakteryzacyą, tonem, wyra­
zem tępego uporu bardzo dobrze uzmysłowj to 
nieśmiertelne wcielenie rozpanoszonego kołtuń- 
śtwa, narzucającego wszystk m swój brutalny 
autorytet.

Tefjerewa grał Dyrektor Cudnowskj. Najlep­
szą to kreacya w repertuarze tego nieprzeciętne­
go artysty.

Tak w  umiejętnem uięcu całości,, jak i kon- 
sekwentnem zachowaniu zasadniczej linii tego ar- 
cyskompl-kowanego charakteru, jak niemniej w 
ep:zfylycznych dywergacyach, okazał się p. Cu- 
duowski skończonym artystą.

Z pod ociężałych powiek tego pijanego filo­
zofa z Boied łaski patrzyły oczy pehie nieubłaga­
nej pogardy, a rzucane niedbale mimochodem u- 
wagi, często już przez sam towarzyszący im u- 
śm'ech, ruch ręki lub spojrzenie, bez natężenia 
głosu, bez wyszukanego podkreślania akcentu, 
nabierały właściwego znaczenia, gorzkiego jak 
ptołun, żrącego jak witryol.

Z dużym talentem oddała p. Zaluczkowska 
postać Taijany, jej głęboką melancholię i niemoc. 
Spojrzenia jej posępne, jakby zalęknione i ruchy, 
lemwe jakby bezcelowe, wyrażaJy doskonale 
treść jej duszy: uczucie pustki, zamieranie w 
przygniataiącej atmosferze rodzinnej, szukanie u- 
cieczki. Żal do życia, które zostawiło ją na ubo­
czu, brzmiał w jej głosie bardzo szczerze i wzru­
szająco.

Hnydziński, rnany już naszej publiczności z 
udatnych kreacyi postaci prostolinijnych, dobro­
dusznych, zagrał Niła z przekonywującą prostotą 

siłą, a p. Saraczyńska dzielnie dotrzymywała 
mu kroku, jako energiczna, świeżością i zdrowiem 
tryskająca Pola.

Role lekarza (Wickt) I lekkomyślne) wdówki 
(Mrow'ńska> wypadły b'ado. P. Walczak-Wy- 
gnański wydobył z roi' Piercrychina momenty 
św>tne i dał po raz pierwszy w  tej roli dowody 
prawdziwego talentu.

Orski, Jako mtody Bezslenfonow, Wicka, ja­
ko matka, Czemiańska jako służąca i p. Leszćzyc 
zdobył sobie zasłużone uznanie.

Całość zrobiła wrażenie bardzo korzystne, 
tako niezaprzeczony owoc starannej, nie lekcewa­
żącej żadnego szczegółu reżyseryl i rzetelnego 
wys!fku artystów.

Szczere uznanie wyrazić należy p. Cudnow- 
skłemu za Jego potrójną nrac»: w charakterze  
wspóldyrekfora, aktora i reż^so*-*

•' • *
Onegdaj aresztowała żandarmerya w  Chyro- 

wie karanego iuź k Ikakrotnie za różne kradzieżi 
26-letniego Józefa Rogowskiego, podejrzanego ró ­
w nież o współudział w popełnieniu ohydneg 

.morderstwa rabunkowego na Yodzhiie Szybów z 
Buszkowie, o którem w swoim czas e donosiliśmy.

Eskortujący go żandarm nie zdawał sobi. 
widocznie sprawy z tego, iż ma do czynienia ■' 
n:ebezpi.ecznym zbrodniarzem i nietylko go nie 
skuł, ale nawet nre przeszukał go wprzódy i ric 
odebrał mu rewolweru.

Gdy pociąg zbl żaf się do Bakoficzyc pod 
Przemyślem, Rogowski wystrzelił nagle w powie­
trze. by wywofać zamieszanie, wśród którego 
wyskoczył ę wagonu. Skok jednak nie udał się, 
Rogowski upadł na tor l pokaleczył się dętko.
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Musiano posiać po wóz ratunkowy celem prze­
wiezienia jo  do szpitala.

Tymczasem dowiedziała się o wypadku m;e- 
szkająca w pobliżu matka aresztowanego, Anz- 
stazya Rogowska, 50-letnia zarobnica. Wiadomość 
tak silnie na nią podziałała, że jak szalona pobie­
gła na miejsce wypadku, krzycząc po drodze i po­
ciągając za sobą obcych ludzi. Przybywszy na tor 
nieszczęśliwa kobieta na w :dok syna leżącego w 
kałuży krwi, dostała udaru serca i zmarła na 
miejscu. Rogowskiego odwieziono do szpitala woj­
skowego. Sigma.

0 cukier i mąkę dia dzieci 
żołnierzy naszych.

Lwów, 22 (października.

(g) Ze sfer wojsikowych proszą nas o zajęcie 
się następirącg. sprawą, której rozpatrzenie jest o 
tyle ipiltie, i i  idzie o poprawę bytu żon i dziatwy 
żołnierzy i podoficerów naszych.

Jak 'wiadoma wojskowi, zarówno oficerowie, 
jak i podoficerowie, mają zawa-rowane regulami- 
r,em Prawo pobierania z hurtowni wciskowych pe­
wnego quantum artykułów spożywczych dla żon i 
dzieci, za opłatą 4 mk. dziennie, tj. 120 mk. mie­
sięcznie. Otóż w  przydziale tym zachodzi uderza­
jąca nierówność ma niekorzyść tych niższych rang.

Tabela ,.C“ dla rodzin podoficerów przewi­
duje 15 bochenków chleba miesięcznie, w chwili 
gdy oficerowie (tabela F) dostają w  to miejsce 10 
kg. mąki chlebowej i 5 kg. pszennej. Ziemniaków 
dostają podoficerowie 7 i pół kg.,, oficerowie 9. Ja­
rzyny strączkowej tabela dla podoficerów nie 
przewiduje wcale, oficerowie otrzymują jej 3 kg. 
Tłuszczu podoficerowie otrzymują 90 d'g„ oficero­
wie 2 kg. Cukru rodziny podoficerów nie otrzy­
mują wcale, rodziny oficerów zaś 3 kg. na osobę. 
Nie wspominamy już o szeregu innych -pozycyi, jak 
np. papierosy, których oficer otrzymuje 600 sztuk, 
podoficer zaś 150 itp.

Uznając najzupełniej racyę w  wyróżnieniu ofi­
cera od żołnierza i ‘podoficera* nie -moi-my zrozu­
mieć, -na jakiej zasadzie w  jednej i tej sami msty- 
tucyi, za te same pieniądze żona -podofi-ceTa, a 
więc osobnika gorzej sytuowanego ma otrzymy­
wać mniej artykułów i lichszej sorty, m-iźh żona 
osobnika wyższej rangi.

O ile wiemy, interesowani podoficerowie zwra­
cali się kilkakrotnie do swych władz Przełożo­
nych z zażaleniem na ten stan, jedinakże oprócz 
pełnego przyznania im słuszności, nigdy pozyty­
wnych korzyści nie odnieśli.

Przypuszczamy, że odnośne sfery zechcą się 
zaiąć zreformowaniem tego przestarzałego regu­
laminu na rzecz naszych dzielnych ż-ołnierzy, (któ-

Kącfk aprowlz!cy:ny.

Biuro rozdawnictwa kart.
(Obrazek z lwowskiej gosoodarki).

(Dokończenie).

W  rezultacie chodziłoby o to, ja* biuro roz­
dawnictwa kart zreformować i uzdrowić, aby 
przecie spełniało swe zadanie.

Chcąc dojść do tego, zastanówmy się, jakim 
;elom to biuro służy.

A więc powinno ono:
1) utrzymywać jak najdokładniejszą ewiden- 

cyę ludności z uwzględnieniem i ruchu tejże,
2) wydaw;ać karty . kontrolne, legitymacye 

ipożywcze i użytkowe,
3) rozdzielać te karty i legitymacye między 

meszkańców,
4) prowadzić ewidencyę importu artykułów 

rajętych i starać się o ich przydział na podstawie 
isobnych wykazów zapotrzebowania,

5) -rejonować poszczególne artykuły i rozdzie­
lać je między odsprzedawców,

6) kontrolować hurtowników i detajlistów
7) przedsiębrać systematyczne rewizye u 

łlch.
S) pociągać do ^odpowiedzialności przekraca- 

lących odnośne prz*episy.
iląk widzimy, zadania to mnogie i bardzo

rzy be* względu na to, łż nie danem fan jest nosze­
nie oćznałk oficerskich dzielnie pierś w sprawie oj­
czystej nadstawiają J szczęśbwiby byli, mc ąc 
żonom swym, a szczególniej dzieciom zapewnić 
również bodaj odrobinę cukru do kawy.

Echa inwszyi ukraińskiej.
(Z sali sądowej).

i.wów, 22 paźdzłemfflca.
Przed Tryounałem wzmocnionym lwowskiego 

Sądfl karnego rozegrał się dnia 20 hm. -znowu -epi­
log jednego z wielu smutnych epizodów inwazyi 
ukradfrsik f j. Stawali przed' sądem włościanie: W a­
syl -Pajw-tok, Piotr Senczyna, Andrzej Kratko i1 Jan 
Sawka, wszyscy ze Stoianowa, -powi ilu ra-dizie- 
chowskiego, oskarżeni o rabunek w  listopadzie 
1918 w  ten sposób popełniony, iż wysłani na pa­
trol, zatrzymąli -przejeżdżających Eisi-ga Spiegla 
i Mojżesza Gerstena, i wśród gróźb i strzelania za­
brali Im futro i inne ruchomości, wartości iponad 
2000 kor., tudzież gotówkę 195 kor.

Na -rozprawie, której przewodniczył Sędzia o- 
kręgowy p. Hariende-r, Mojżesz U ar sten poznał 
Wasyla Pawluka jako tego, który był konrendan- 
tem owej patroli i dopuścił się rabunku, przyozem 
nni z napastników -pomagali -mu.

Oskarżony tłumaczył się, że była to „rekwi- 
zycya“ , wykonana z polecenia ,.ukraińskiej w ła­
dzy", ale w  dalszym toku (przyznał, że już (przed 
tą „władzą* wyparł się wszelkiego udziału w tej 
„rekwizycyi". Inni oskarżeni bronili się, że jako 
szeregowcy na -rozkaz zbiegłego i ściganego -lista­
mi gończymi wachmistrza Czeladyna, byli obecni 
przy rewiizyi. że jednak zaeirowywali się biennte, 
a zaprzeczyli: jakoby po dokona-nym rabunku pili 
wódkę, kupioną za zrabowane pieniądze. Prokura­
tor ip. Kowalski domagał się uznania wszystkich 
oskarżonych winnymi zbrodni rabunku, dokona­
nego wspólnie z  bronią morderczą w  ręku, a 
przeto też wymierzenia im kary ciężkiego więzie­
nia od 10 -do 20 lat. Obrońca, ern. sędzia dr. Beckert 
replikując na wywody oskarżenia, podnosił, iż ze 
stanowiska ustaw -nie można opisanych w  aJkcie 
oiskarżenia czynów skwahfikować jako -rabunek, 
lecz j-ako zbrodnię kradzieży, względne uczest­
nictwa w tejże i wniósł na uwolnienie oskarżonych 
— motywując, iż naprawa arie dostarczyła do­
statecznych -dowodów na to, jakoby rzeczywiście 
(któryś z oskarżonych tę kradzież popełnił, lub 
jakoby ci z-mówili się wprzód w  tym celu. Trybu­
nał przychyli! się do tych wywodów' o tyle, iż 
uznał oskarżonych winnymi tylko zbrodni kra­
dzieży. za wspólnem porozumieniem wspólnie do­
konanej i zasądził oskarżonego Pawidka na 3Vć

ciężkie. Chcieć je przeprowadzić obecnemi siłami 
(5 urzędników i chmara panien) znaczyłoby tyle, 
co oł-cieć słońce zgasić dmuchaniem.

Celem spełnienia powyższych zadań należa­
łoby biuro kart zreformować, jak następuje:

1) przydzielić mu stałych urzędników rachun­
kowych,

2) bodaj jednego rachunkowego do prowa­
dzenia registratury, która dziś wygląda jak pa­
piernia na Opałkach,

3) zaprowadzić kontrolorów zewnętrzny.li 
(dziś ich wcale niema),

urzeaników i panny opłacać po ludzku, a 
nie skazywać -na głodowanie i kradzież kart,

5) zaprowadzić kataster, t. j. imienną kano- 
tekę mieszkańców miasta (której brak dotych­
czas),

6) przeprowadzić ponowny, dokładny spis 
ludności,

7) opodatkować różne karty poboru, aby ca- 
fy ciężar utrzymywania biura kart nie spadał w y­
łącznie na gminę,

8) zaprowadzić -dwurazowe urżędowanie, ra­
no zewnętrznie (dla stron), a po-południu w e ­
wnętrznie,

•9) zorganizować silny i energiczny oddział 
karnv.

Do powyższego projektu pare uwag.
Instytucya kontrolorów jest niezbędną, bo na 

nic najlepsze przepisy, gdy się nie pikluje, czy 
sa wykonywane-

lat, innych m. karę po dwa la-ta więzienia, *  przy. 
zna/rtbetn im waw oo aanuestyL Obrońca p. Becker 
zastrzegł dla Pawluka 3 dni do namysłu, irałecfesr
-dalszych oskarżonych zgłosił (Zażalenie niewa­
żności.

Gdzie odnajdują się 
pieczątki magistrackie.

Lwów, 22 oaićziemika. 
(y ) Władze warszawskie zawiadomiły Magi­

strat lwowski, że u niejakiego Rafała Bernste na 
kapitana-łekarza W . P., znjdującego się obecnii 
w  ujazdowsk tri Zakładzie dla umysłowo chorych, 
znaleziono oryginalną pieczęć miejską:

Magistrat król. >t°ł. m. Lwowa.
Ze względu na stan zdrowia jego, nic mo­

żna było zbadać, w  jak; sposób przyszedł on w 
posiadanie tego klejnotu mejskiego.

Najprawdopodobniej została ona skradzioną z 
Magistratu podczas inwazyi ukraińskiej, a kto 
wie czy nie pochodzi z kancelaTyi jakiejś spółki 
paskarsk:ej, której pieczęć taka mogła oddawać 
nieocenione usługi przy wystawianiu przepustek 
transportowych.

Dwie władze 
pod jednym dachem.

Lwów, 22 paźdz’emfka. 
(y j W gmachu sprawiedliwości przy ul. Ba­

torego widnieją dotychczas dwa napisy: jeden aa 
górze: ,*c. k. wyższy sąd krajowy, c. k. Nadpro- 
kuratorya państwa", drugi na dole, skromniejszy: 
„Sąd apelacyjny". Czyż nie było jttż dość czasu 
na usunięcie starych napisów? A może komuś żal 
rozstać się. z nimi?

Prezydent Wilson 
w szklanej klatce.

Londyn, w październiku.

Jak wiadomo, prezydent Wilson odbył w  leric 
br. długą i mozolną podróż okrężną po Stanach 
Zjednoczonych celem propagandy sprawy ratyfi- 
kacyi pokoju i Ligi Narodów. W  opisach dzien­
ników amerykańskich podróż ta nie wiele się różni 
od tournee słynnego artysty. Wszędzie prawic 
witano prezydenta owacyami, a w  Reno (Newa* 
da) tłum zebrany przed hotelem domagał się ko- 
mecznie ukazania się na balkonie pani Wilson 
Małżonka prezydenta uczyniła zadość temu żą­
daniu. a W lson wskazując na nią, rzekł: „Oto naj­
lepsza z naszej trupy".

Będzie kartoteka, to 'będzie i kontrola nas 
tem, czy ten, kto się zameldował w  nowej dziel­
nicy, wymeldował się równocześnie w  starej. By­
łaby to równocześnie i kontrola wobec jiiesunu-n 
mych mężów zaufania.

Dokładny spis ludności, jak uczy doświad­
czenie, da się przeprowadzić w paru tygodniach 
kosztem kilkudziesiąciu tysięcy koron. Stłumione 
dzięki temu nadużycia przyniosą krocie.

Karty poboru i ewidencyjne -wszędzie są opo­
datkowane, czem pokrywa się olbrzymie koszta 
ći uku, a Wiedeń np. opłaca z tego podatku bardzo 
hojnie potężną falangę urzędników aprowizacyj- 
r.ych,

Bez oddziału karnego -biuro to będzie jak po­
gromca wśród dzikich beslfi bez kija. Oczami sa- 
memi nic się nie zrobi. Było wprawdzie takie biu­
ro karne, ale się rozluźniło i ooszło w  zap rumie­
nie. Dla ilustracyi: pewien właściciel sklepu mio­
nów ego w  paczce zamiast kart cukrowych oddal 
wycinki gazet — i nic mu się za to nie stało!

Złem było zarządzenie, aby kupcom rekulo­
wym, którzy oddawali fałszywe karty spożyw­
cze, odbierano prawo rejonowej sprzedaży. Sku­
tek był cudowny, ale pan -Neumann, prezydent 
rzeżników i piekarzy, zniósł to zarządzenie, jako 
dotykające boleśnie grajzler-ników.

•Pan prezydent Neumann bardzo by się mia­
stu przysłużył, gdyby w  powyższym kierunku 
chciał coś zdziałać. >
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W  San Diago, gdzie Wilson miał przemawiać 
w  wielkiej hali igrzyskowej dla 50.000 ludzi, po­
wstała Jtwestya, co uczynić, aby go wszyscy sły­
szeli, zwłaszcza, że nie ma zbyt silnego głosu. 
Rozwiązano trudność w  ten sposób, że na plat­
formie ustawiono dla mówcy dużą klatkę szkla­
ną, a ua jej dachu umieszczono dwa olbrzymie 
fonografy, które połączono elektrycznym drutem 
w  ten sposób z klatką, że głos Wilsona wycho­
dził w  dal, tak, iż i najdalej stojący nie uronili ani 
słowa, a nadto przez klatkę szklaną mogli widzieć 
kaiżdy gest prezydenta. Sukces tego wynalazku 
był tak wielki, że w kilka dni póżniei W  json mó­
wił równocześnie w  pięc:u przepełnionych tłu­

mem teatrach. W  rzeczywistość1 był tylko w  ie- 
jdnym teatrze, skąd nowo wynaleziony aparat na­
zwany ,,magnavex“  przenosił głos jego zapomo- 
cą czterech fonografów.

WALKI O PETERSBURG.

Wiedeń, 22. października.

(Telef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą na podsta­
wie jnformacyi nadchodzących z Hclsingforsu: 
Petersburg mimo doniesień o upadku, znajduje 
się mocno w  rękach czerwonej armii. Judenicz 
nic może go na razie zdobyć. Walki toczą się na 
północ od Gatczyny I Krasnej Gorki.

BERMONT W ZYW A  POLAKÓW  DO W SPÓŁ- 
NEJ WALKI.

Mitawa, 20 października.
(Tel. w ł.) (Wolff.) Pułk. Bermont wysłał do 

rządu polskiego depeszę iskrową z oświadczeń em, 
te nie żyw i żadnej nieprzyjaźni wobec Polski i że 
w najbftższym czasie spodziewa się wyruszyć 
wraz z Polakami przeciw bolszewikom.

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W  EUROPIE.
Bukareszt, 20 października.

(Tel. wł.) Ag. „Dacia“ donosi z Czerń owiec: 
W»dJug czerniowieckiego „Morgenblattu" wyje­
chało 5 przywódców bolszewickich w  tajnej mi- 
syi zagranicę. Droga ich w.edzie przez Niemcy do 
Holandyi i do Szwajcaryl.

Misya udaje się w  podróż z następującym 
programem: I) Zniesienie blokady Rosy pod gro­
zą strajku międzynarodowego. 2) Uznanie rosyj­
skiego rządu rad i rozpoczęcie rokowań pokojo- 
wych z ententą. 3) Podniesienie proletaryatu an­
gielskiego i francuskiego. 4) Rewizya traktatu w 
Wersalu i Saint-Germain. 5) Porozumienie z ro­
botnikami angielskimi i francusk mi, celem umo­
żliwienia powyższej akcyi. Misya rozporządza ol­
brzymimi środkami pieniężnymi.

KAMPANIA ŻYW NOŚCIOW A RZĄDU SOWIE­
TÓ W .

Wiedeń, 22 października.

(Telef.) (u) Drogą, na Sztokholm donoszą z 
Modlewy o kampanii żywnościowej co następuje: 
Z otkazyi ostatniej podróży pociągu Lenina do 
wschodnich prowiucy; zamieszcza orgajn. moskie­
wskiej komuny konsinnowej wywiad z komisa­
rzem żywnościowy™. W  wywiadzie tym znajdu­
jemy następujące uwagi;

Piersonal pociągu miał za zadanie zaznajomić 
ludność produkcyjnych prowlncyi z 'Polityką ży­
wnościową rządu i w skazać na ścisły związek, 
jalkł panuje międtzy normalnem wyżywieniem Mo­
skwy a produkcyą przemysłowych wytworów. 
DJa celu zapewnienia żywności utworzono ®pe- 
cyalnie komkye, które będą urzędowały w  Mo­
skwie 1 na prowlncyi. Następnie uruchomiono ró­
wnież wszędzie specyalme oddzdty robotnicze, li­
czące więcej niż 1500 ludzi. Wschodni© prowineye 
obiecują dostarczyć Moskwie wszelkich ilości 
zboża. Linia kolejowa ze Ztataus-ta ładuje co­
dziennie i wysyła około 100 wagonów zboża.

UKŁAD KOMPENSACYJNY ANGLII Z DENI- 
KINEM. _

Wiedeń, 22 października. 

(Ttfleł.) (u) Biuro 'korespondencyjne donosi z 
Odej;v; Przybył tu znów transport bcznych mate-

ryałów wojennych, między nfemt też 5 czołgów. 
Materyały te nuda być wymienione m  zboże, któ­
re otrzyma Anglii jako rekompensatę za dostar­
czone Dentkłnowi materyały wojenne.

EMIR AFGANESTANU NAW UZU JE STOSUNKI 
Z LENINEM.

Wiedeń, 22. października.
(Telef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą na pod­

stawie informacyi, nadchodzących z Moskwy: U- 
biegłej niedzieli złożył komisarzowi spraw ze-

Anglia opanowuje
Wiedeń, 22 października.

(Telef.) (u) Z Odessy donoszą: W  całej Per­
sy! władca przeszła w ręce Anglików. W  Tehe­
ranie rozpoczęły się wskutek tego demonstracye, 
zostały jednak natychmiast stłumione przez tan- 
darmeryę i wojska angełskie. Rząd angielski

JAPOŃSKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO W ZRASTA.
Hasa, 21. października 

(Teł. wł.) JHołlandsch Nieuwis Bureau" dono­
si z Waszyngtonu. Senator Lodge oświadczył, te
Japonia zamierza utworzyć wielkie pałfetwo na 
Dalekim Wschodzie, które stanie się groźne n;c- 
tylko dla Ameryki, lecz dla całego świata. Japo­
nia naśladuje dawną metodę Niemiec. Ma ona za­
miar wyzyskania Chin i wzniesienia się na stano­
wisko światowego mocarstwa.

NAPAD PIJANYCH ŻOŁNTFR7Y RUMUŃSKICH 
NA FRIEDRICHA.

Wiedeń, 22. października 
(Telef.) (G). „Reićhspost“ donosi z Budape­

sztu, że wczoraj 200 pijanych' żołnierzy rumuń­
skich usiłowało wtars^ąć do gmachu prezydyum 
ministrów i uwięzić prezydenta ministrów Fried­
richa. Friedrch zdołał umknąć i w  ten sposób ura* 
tował się przed uwięzieniem.

SPISEK REW OLUCYJNY W  SZW AJCARYL 

Wiedeń, 22. października.

(Telef.) (G). „Bsrneir Bund" twierdzi, że 
w Szwajcaryl odkryto spisek rewolucyjny, który 
rniał na celu ogłoszenie w dniu 11. listopada, lako 
w rocznicę obwołania dyktatury proletaryatu w 
Rosyi, rządu sowieckiego w  Szwajcaryi.

FABRYKI I HUTY W ITKOW ICKIE W  KRYTY-
CZNEM POŁOŻENIU.

Kraków, 22 października.

(PA T ). „Nowa Reforma" dowiaduje się z do
brze poinformowanego źródła z Cieszyna, że fa­
bryki i huty witkowiekłe znajdują się w krytycz- 
nejn położeniu wskutek odcięcia państwa czeskie 
go od zagranicy. Fabryk! n>e mogą dostać surow­
ców do fabrykacyi, a nadto brak takie zamówień: 
Polska zamówienia Swoie przeważnie wycofała. 
Z powodu złego odżywiania się, robotnicy ciągle 
się buntują. Wszystko to sikłada się na to, że w y­
roby witkowickie są 2 razy droższe od wyrobów 
pruskich. Huty witkow-ekie pracują wobec tego z 
deficytem.

PRZYWRÓCENIE RUCHU OSOBOWEGO I TO ­
WAROWEGO Z NIEMCAMI.

Warszarwa, 22 października.
(Telef.) (G ) Ministerstwo ikolei otrzymało od 

polsko-niemieckie! ‘komisyi kolejowej wiadomość, 
że projektowane jest ze strony Niemiec otwarcie 
w najbliższych dniach ruchu osobowego i towaro­
wego na Lnii Toruń—Aleksandsrowo—Iława—Mła­
wa—Herby—Katowice — M ys łow ice  Szcza­
kowa, Katowice—Sosnowiec, Oświęcian —Dzie­
dzice—Pleść. Kormsarzem ze strony niemieckiej 
dla kolej polskiej ma być mianowany dyrektor ko­
lei we Wrocławiu, HaLpe.

wnętrznych wizytę nadzwyczajny poseł Afgani­
stanu w towarzystwie jednego z urzędników po­
selstwa i oświadczył, Iż ma nadzielę, to  między 
obu pańrtwnatnl wywiążą się stosunki trwałej przy­
jaźni mającej na celu przygotowanie uwoMenbl 
wschodu z pod jarzma fenperyatłzmn europejskie­
go. Dnia 14. bm. to samo nadzwyczajne poselstwa 
zostało przyjęte przez Lenina. Przy pożegnania 
wręczył poseł nadzwyczajny Leoinowi odfęczaę 
pismo emira Afganistanu.

■  " " "  ■ '■«:

zachodnią Azyę!
otrzyma mandat zarządu Turcyą. Sprawa ta trio
pokoi polityczne koła francuskie, które obawiają 
się, iż Anglia uzyska bezwzględną supremacyę na 
wschodzie.

KONSULATY WŁOSKIE W  POLSCE PODEJMĄ
CZYNNOŚCL

Warszawa, 22 peźdzłero**. 
(Telef.) (O ) W  najbliższym czasie mają być

podjęte czynności konsulatów włoskich w  War­
szawie, Krakowie, Poznaniu l Łodzi.

NACZELNIK POWRÓCIŁ DO WARSZAWY.

Warszawa, 22 października.
(Telef.) (O ) Wczoraj popołudniu powrócił dc 

W arszawy z uroczystości krakowskich Naczelnik 
Państwa. Na dworcu powitali Naczelnika mfnteter 
spraw wewnętrznych Wojciechowski, wicemini­
ster Majewski i oddział szkoły podchorążych a, or­
kiestrą, który złożył przepisane honory wojskowe. 
Naczelnik Państwa odjechał do Belwederu. Ra­
zem z Naczelnikiem wrócili do W arszawy gen. 
Henrys, minister spraw wojskowych Leśniewski J 
wiceminister SosnkowsfcL

ADRES HOŁDOW NICZY MŁODZIEŻY PO L­
SKIEJ W. M. W KRAKOWIE.

Kraków, 22 października.

(PA T.) „Nowa Reforma1"  i „Goniec" donoszą, 
że dnia 19 bm. zbawiła się w  kwaterze Naczełnika 
Państwa w  Krakowie ddegacya mtodzieźy pol­
skiej wyznania mojżeszowego, zgrupowanej w  ko­
le krakowskiem Związku kół młodzieży polskie,' 
im. pułkownika Berka Jose łowicza i złożyła Na­
czelnikowi adres hołdowniczy.

Po zamknięciu numeru.
Odezwa do kolejarzy. Dzień 11 listopada jest

dla Polski jedną z pamiętnych rocznic opadania 
kajdan najeźdźców naszych z naszego organizmu 
państwowego. W  dniu tym przed rokiem dzięki 
samorzutnosci kolejarzy polskich całe kolejnictwo 
z rąk okupantów przeszło w ręce naszo. Z inieya- 
tywy kolejowców warszawskich i za aprobatą 
władz powstał komitet organ zacyjny obchodu 
rocznicy 11 listopada w  Warszawie, który w ro­
ku bieżącym ustanowił obchód tej rocznicy i 
dzień powszechnego odpoczyrfku na niedzielę 9 
1 stopada. Komitet fen wzywa wszystkich kole­
jowców do godnego świętowania tej rocznicy, 
której program jest projektowany na nabożeń­
stwo, pochody, odczyty, akademie i t. p. W  łącz­
ności z odezwą komitetu warszawskiego zawią­
zał s'ę we Lwowie tymczasowy kom'te t, który 
rów nież proklamuje św’ęto kolejowe na dzień 9 li­
stopada, zaznaczając, iż w programie jest nabo­
żeństwo. pochód, wieczorem przedstawienia tea- 
tra5ne. a nadto wydan'e wspólnej ksieg; pamiątko­
we5 i sprawienie sztandaru dla każdej dyrekcyi. 
potrzebne na ten cel środk5 piemeżne zamierza ko­
mitet pokryć drogą dobrowolnych składek.



* r .  4^94 .GAZETA WIECZORNA".
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Repertuar Teatru  m !e ji '< le {a

W e śroae 22. października o goaz. 7-mej wie­
czorem „Polska krew", operetka w 3 aktach Le­
ona Steina, muzyka Oskara Niedbała.

We czwartek 23 października o godz. 7-mej 
wlecz, po raz per wszy „Kawiarenka", krotoohwi- 
la w 3 aktach Tr.stana Bernarda.

W  piątek 24. października o godz. 7-mej Wie­
czorem na rozpoczęcie sezonu operowego ,.Strs- 
szny dwór", opera narodowa w  4 aktach a w  5 
odsłonach Stanisława Momuszki.

W  sobotę 25. października o godz. 3.30 pop. 
„Jeszcze wczoraj", sztuka w 3 aktach z epilogiem 
Zofii Wójcickie],

W  sobotę 25. października o godz. 7-mej wie­
czorem po* raz drugi „Kawiarenka", krotochwila 
w  3 aktach Tr stama Bernarca.

W  niedzielę 26. października o godz. 3.30 po 
południu „Damy 1 buz ary", komedya w  3 aktach 
Al. hr. Fredry.

W  nle4z'elę 26. października o godz. 7-rrej 
wieczorem „Cnotl wa Zuzanna", operetka w 3 
aktach Jana Gilberta.

W  poniedziałek 27. październik ao godz. 7-mej 
■wieczorem po raz 3-ci „Kawiarenka", krotocbwi- 
ia w  3 aktach Tristana Bernarda.

Repertuar teatru liter.-a^tyst. „Czwórka", ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Zandarmeryi).

Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. w łąjzn 'j. 
Program inauguracyjny: Prolog — S. Michałow­
ski z udziałem całego zespołu. „Szanteklęrek", 
bluetka M. Dmnosiawskiego (J. Szymulska, M. Ha­
licz). Gościnny występ! Giga Zelska, tancerka tea­
trów warszawskich. „Madelon", piosenka francu­
ska J. Wirna (Anda Kitschman, M. Windhełm). 
.Człowiek o trzech głowach", farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery soiowe wykonają. Anda 
Kitschman, Seweryn Michałowski, Marek Winć- 
heim. Początek o godz. 7.30.

Reperiuar teatru wodewilowego (Gotach
d\. Ossolińskich I. 10). j

Środa 22 października o godz. 7.30 wieczór: 
Po raz ostatni „Dziesięć cór na wydaniu", operet­
ka Souppego z baletem: „DeWutawtka,, wodewil 
z tańcami; „Jak on okłamał je] męża", komedya z 
angielskiego.

„Czarny kot" w sali „Caslno de Paris" ulica 
Rejtana 1. 3. Piotr K tzman, Henio Domański, 
Władysław Lin, Oleś Olesławski, Mela Dolińska 
Raun Safetti.

,.E TU, BRUTUS, CONTRA ME?", POW IE­
DZIAŁ PREZ. NEUMANN, WIDZĄC. JAK FORY- 
TOWANE PRZEZEŃ BŁOTKO BRYZGA NA JE­
GO WŁASNY POWÓZ

W  sprrwie obchodu pierwszej r°czi.lcy pi za­
wrotu w  Krakowie odbyło się dziś zebranie Ko­
mitetu organizacyjnego z udziałem wojskowości. 
Uroczystość obchodzoną będzie 31 b. m.

(mg) Gość z Ameryki. Przed paru dniami ba­
wił we Lwowie dr. Kaz mierz _uraiwski, profesor 
uniwersytetu w  Chicago, jeden z założycieli uni­
wersytetu ludowego, prezes tamtejszego Konrte- 
tu Obrony Narodowej i wybitny działacz wśród 
amerykańsk'ej Polonii. Dr. Żurawski przybył do 
W arszawy w misyi naukowej amerykańSKiej o - 
ganizacyi medycznej, oraz z ramienia K. O. N. w 
Chicago do Rządu polskiego i Naczelnika P iń s *va 
w  spraw e reemigracyi i unormowania stosunków 
między osadnikami polskimi w Ameryce. Chcąc 
poznać na^ze bohaterskie miasto, przybył dr. Zi~ 
rawski z Warszawy do Lwowa w towarzystwie 
posła Artura Hausnera i zwiedził najgłówniejsze 
placówki kulturalne i pamiątki miasta, mianowi­
cie muzeum SoDiesk ego w  kamieuicy królew­
skiej, Panoramę Racławicką, park Kilińskiego, 
Wysoki Zamek, uniwersytet .gdzie odbył koufe- 
rencyę z rekt. drem Halbanem i dziekanem w y­
działu medycznego prof. Sieradzkim. Był takie 
na przedstawieniu „Sułkowskiego" w  teatrze ni. 
Gość, szczęśliwy z poznania Ojczyzny, którą opu­
ścić musiał w  latach młodzieńczych z powodu 
dWaiaJpośd rewolucyjni pod zaborem rosyiskim,

nie szczędził stów zachwytu dla pięknego miasta 
i podziwu dla jego mieszkańców, za ich patryoty- 
czną postawę i pełne otuchy łamanie się z prze­
ciwnościami. Jak opowiada dr. Żurawski, niezli­
czone tysiące rodaków naszych z za ocearu po­
wracają teraz do oswobodzonej Polski, powinien 
zatem Rząd polski ująć ten wzmagający się prąd 
rsemł*racyjny w systematyczną organizacn, by 
zapewnić powracającej rzeszy zarobek i pomie­
szczenie.

Wystawa Żeglarska. Założony przy „Lidze 
ŹłgiuEi Polskiej" Komitet budowy I-go szkolno- 
hrndlowego okrętu polskiego, rozwija energiczną
akcyę dla zdobycia potrzebnych na powyższy cel 
funduszów. Na pierwszym planie stoi urząd zer. o 
ua wiosnę roku przyszłego w Warszawie na brze­
gach W isły wystawy żeglarski*], która obejmie 
m. i. dział statków motorowych, łodzi zwykłych 1 
sportowych, hydroplanów itd., które będą zapro- 
dukcwane na Wiśle. Wystawa uwydatni rozwój 
naszej żeglugi rzecznej, żeglugi pomorzą polskie­
go, oraz historyj polskich spraw morskich. Komi­
tet już odniósł się do organizacyi morskich w 
Amsterdamie, Kopenhadze, Chrystyan'1, Sztok­
holmie, Heisłngforsie, tvaz do naszych posłów w 
tych krajach, prosząc ich o dostarczenie materya- 
łów znajdujących się na miejscu. W ystawa wzbu­
dzi niewątpliwie. szerokie zainteresowanie i znaj­
dzie poparcie u naszych władz morskich.

(Tel.) Dyrekcya kolejowa w Stanisławowie 
nie będzie zniesiona! Nasz korespondent warszaw­
ski {m ) dowiaduje się, że ministerstwo skarb i w y­
stąpiło z projektem aniesjenia dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, motywując to wzglę­
dami oszczędnościowymi. Nie został on jednak 
zatwierdzony przez Radę ministrów, gdyż okaza­
ło się, że gdyby dyrekcya kolejowa we Lwowie, 
do kłórej miano przyłączyć dyrekcyę stanisławo­
wską, otrzymała tak znaczne powiększenie agend, 
pomnożyłoby to koszta tak, że zniesienie dyrek­
cyi stanisławowskiej nie przyniosłoby żadnych o- 
szczedności a natomiast utrudniłoby wielce^aćmi- 
nistracyę kolei państwowych w  Galicy i wscho­
dnie!.

Kurs (Sa naczelników zawodowych straży 
pożarnych. Krajowy Związek w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym postanowił w  połowie li­
stopada br. urządzić 3-tygodniowy kurs pożarni­
ctwa dla naczelników zawodowych straży pożar­
nych, aby tą drogą przygotować fachowy i grun­
townie wyszkolony materya! kierowników ua u- 
Iworzyć się mające posady naczolników zawodo-. 
wyah straży. Uczestnicy kursu przedstawieni zo­
staną Krajowej kórhtsyi egzaminacyjnej, fungu- 
Jącej z ramienia Wydziału 'krajowego, gdyż tylko 
pc zdaniu tego egzaminu kompetować mogą o 
posadę naczemika. Doniosłość takiego icursu w 
obecnych czasach jest wielkiej wagi. To też są­
dzimy, że na kurs zgłosi się liczna ilość kandyda­
tów z odpowiednim, podkładem wiadomości teo­
retycznych i praktycznych. Zgłoszenia uczestni­
ków pizyjmuje Dyrekcya Krajowego Związku 
Straży pożarnych we Lwowie, oraz udziela Inte­
resowanym wszelkich informacyi.

Łacina p. Ratektego. Omawiając reprezenfa- 
cyę „Spazmów modnych" Bogusławskiego, który 
stoi przed p. Rabskim „jak Atlas mitologiczny" — 
przypomina sobie ów recenzent słowa Bogusław­
skiego, wyrzeczone ongi do Heimp ńskiego:, „Nos 
duo turba sutnus" 1 tłómacży je sobie: „M y dwaj 
jesteśmy wichrem". Biednego, wydrwionego iy- 
lckroć przez p. Rabskiego Galicyamna, ogarnia 
zdumienie na w>dok tej natchnionej interrretacyi. 
Bo. zawsze uczono go. przecież, że turba oznacza 
tłum, a turbo wicher. Więc myśli sobie, że tamto 
jest z pewnośc'ą łacina 1 log!ka — warszawska. 
Ale w  grirnwe rzeczy ma to swój sens. Pozwala 
bowietn P- Rabskiemu wypisać o tymże Bogu­
sławskim następujący wzniosły okres: ..Wich­
rem" byl w  stęchłei atmosferze Polski dogorywa­
jącej. Czyścił powieMze, obalał gmachy przesą­
dów, pędził chmury deszczowe, aby zwilżyć zie­
mię spieczoną i wyczarować z niej cudowny kwiat 
sztuki narodowej. I w ten sposób dalej — o „moj- 
żeszowej (czy bvć m oże?!!) głowie Bogusław­
skiego — prawodawcy, Bogusławskiego — mo­
carza, Bogusławsk'ego — zdobywcy"... Tak ;o 
daleko, w  nlebutycztne wyże warszawskiego fra­
zesu uniósł t>. Rabskiego ów — „wicher"... LUtera 
nocet...

(g) Mato meoofa Lwowa. Pubrvka ta nie-

kdyf w Haszem pśmie stale uprawiana, coraz 
więcej prosi się o wznowienie. Po ustąpieniu wiel­
kich nieszczęść tern wyraziściej występują mąlt 
przykrostki i niedole, które nas gnębią na kaidvm 
kroku. Oto jedna i  nich: Mieszkańcy tafle Leona 
Sapiehy, Króla Leszczyńskiego i okolicznych zmu­
szeni wieczorem wracać do domu, narażeni są 
na pław Anie się w ciemnościach, rozbijanie się o 
drzewa, latarnie i inapdtykanych przechodni, na 
grzęźniecie w  magistrackiem bfocie, lub na trafie­
nie na -ak częste ruchome tafle, z pod których, jak 
ze studni artizyjJidej wytryska słup wody. Na 
domiar złego poroz.kopywa.ne ulice grożą w ciem 
noścl katastrofa wpadnięcia w  jakąś kilkumetrową 
jamę. Mieszkańcy tych ulic apelują tedy przez 
nasze usta o położenie kresu tym ciemnościom i 
przywrócenia do tycia t^odaj <n> trzeciej lub czwar­
tej latarni, nie jak jest obecnie, iż ś\v'eci się co 
■dziesiąta.

(g) Młodzież szkolna —  a tramwaj. Ktokol­
wiek w  rannych godzinach używ i tramwaju 
wszczególnoścl na linii Ł. D „ może się przekonać
0 nlebywułem przepełń[emu, jakie w tej porze pa­
nuje w wozach M. K. Ii. spowodowane ono. jed 
liczną frekweticyą dziatwy śpieszącej do Szkoły', 
która nieraz musi t  książkami stać pół godziny
1 więcej, zanim dostanie się do któregoś z rzędu 
wozu. Stan ten, szczególniej wobec nadchodzącej 
źimy, powinitn Skłonić zarząd M. K. E. do wpro­
wadzenia na tej linii bodaj Jcljku wożów dodatko­
wych w godzina di porannych i wczes-nych popo­
łudniowych. kiedy młodzież wraca do domu.

je) 2 n'edo|l aprowtzacyjflych. Otrzymujemy 
liczne zapytania pod adresem świetnych władz 
apr o w iz acy jn y ch  miasta ,  co .słychać z cukrem za 
październik? Jak dotąd, nie rozdano nawet kart 
cukrowych. O mąkę nikt się już 'nawet nie uno- 
nfna. że 'grozą czytaliśmy tu kiedyś, że rt. p. w 
Bernie mor .  w y bu ch ły  roz ruchy ,  ponieważ prze­
stano ludności wydawać mą.ke. „Przestano" wy­
dawać... Ha, u nas inaczej. Dla informacyi łako­
mych doda!e m y  zreśztą, że podobno pewna apte­
ka lwowska sprzedaje mąkę po j.gbyw atelskiei" 
cerde 27 K źa jeden kg... (Cukier  w pasku jest, 
więc Świetna aprowizacya wychodzi z założena, 
że może go sobie każdy kupić po 50 koron za 
jeden kg. — zecef).

(—) Czyje futro? Na ul. żółkiewskiej pf.-.y- 
trzymał wczoraj polieyant Moritza Wurma recte 
Griimia, niosącego podróżne futro z szopów. 
Sprowadzony na pol!cyę Wtu m zeznał, że f ttro 
colem sprzedaży na pi. Solskich wręczyła mit tra- 
fikantka przy ul. Żółkiewskiej I. 41.

(— ) Różne Krjfe. Stanisławie Nigryn, 
^nauczycielce z Bogdanówki, skradziono wczoraj 
\v Rynku z wózka futrzaną kurtkę wartości 3000 K. 
Z zamkniętego mieszkania Berty Gerslen przy tli. 
Na Błonie 1. 2 skradziono wczoraj garder bę 
wartości 2000 kor. — W  śc:sku pódeżas wsiada­
nia do tramwaju koło wiedeńskiej kaw arhi skra­
dziono Stefanii Kuryfowicz z torebki sifcbftu* pa­
pierośnicę z monogramem S. K. wartości 100 K. — 
W  ramwaju K. D. skradz'ono MandloWi Marku­
sowi Hochmańowi, t  Borysławia portfel z 150 kor,

(—) potrącona przez samochód. Esterę Gold­
stein. l icząca 52 lat,  w cz o ra j  n a  hi. Żółkiewskiej 
ja d ą c y  sam ochód potrąc ił  tak sllwe, że ta uOadła 
na  b ruk  i j rężko  się po tłuk ła .  P o g o to w ie  ra tu n ­
k o w e  PO udzieleniu p ie rw sze j  puliwcy odwiozło 
ofiarę ipeostrożuei ja zd y  do domu.

( _ )  W\olk objawy poMcyfrej. Na pi. Sol­
skich urządziła pol eya wczoraj przed południem 
obławę, podczas której aresztowano 12 kobiet w 
wioku od 16 do 80 lat. Z liczby tej 9 kobiet uwol- 
mono, a 3 tylko zamknięto w aresztach. Areszto­
wano także 12 mężczyzn. Z tego zamknięto w 
aresztach 10 mężczyzn, a tylko 2 uwolniono,

Hlfctorya szpiega jest tematem najnowszego 
attakcyjnego filmu, wystawionego w dwóch 
lwowskich kinoteatrach: „Nowości" I „Fatamor­
gana" równocześnie, pod tytuient „Szpieg". — 
Pierwszy ten film z epizodów wojny świato\ve.i 
rozwija w trzecli częściach swoidlł doskonale 
skonstruowane tragedye, Jakich wiele miało f f l f j-  
sce w ciągu minionej wpjpy, hlstoryę potęgi i u- 
pcdktt człowieka, który uw-ied/iony pC^jM ząota, 
wchodzi na niebezpieczną drogę szpiegostw-a wo­
jennego. Wartość niezwykłego filmu podnosi, iź. 
główmą postać kobiecą kreuje .dawna z prię-kijości 
Fa bis nu a Fahrege. Obraz cieszy sie nlezwykłem 
powożeniem , aibowiem 0r«ay świetnie prze i
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artystów francuskich, jest naprawdę gotLiy uwagi 
uasz-ej pubhcznoiicL

W ŚR Ó D  PISM  I KSIĄŻEK.
Legunki, pisma kobiet wałczących, ?uż w y­

szedł Nr. 6 i jesi do nabycia w  biurze dzień. So­
kołowskiego przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3, oraz 
v/ „Gazeciarni polskiej" przy ul. Łyczakowskej 
1. 3.

„Powstaniec**, pismo uchodźców gómo-ślą- 
s Job, poczęto w yced z ić  w  Sosnowcu. „Powsta 
nlec" będzie się ukazywał 3 razy tygodniowo, a 
jak już sama nazwa wskazuje, ma na celu danie 
si.rawy duchowej, porady i informacyi dla nieszczę­
snych rzesz uchodźczych z Górnego Śląska.

(g) Karykatury J°tesa. Albumik karykatur z 
drugą seryą rysunków Jojesa (Jerzego Schwei- 
?.era) OiPuścił niedawno prasę w  Warszawie, gdzie 
ir.otkaf się z bardzo przychylną opinią prasy. „Ku- 
ryer Polski", „Nowa Gazeta", „Tygodnik Ilustro­
wany", „Świat", „Kuryer Poranny" etc. jedno­
myślnie Przyznają wielkie zalety tej nowej seryi 
prac cenionego- już i znanego karykaturzysty. A l­
bom obejmuje z  górą 100 rysunków ze świata, dy- 
rlomacyi naszej, publicystyki i literatury. Bardzo 
ładnie wydane i odbite w  drukarni E. Friedleina 
dburn .7yska zapewne v u nas wieki popyt.

(z) Z italwych w ydawnlctw. Ukazał się Świeżo 
nakładem księgarni J. Czerneckiego w  Krakowie 
tomik poezyi Michała Assanki-Japołła p. t. „Gdzież- 
nasze stonce..." Tomik zawierający 80 stronic 
druku wydany został bardzo poprawnie i na do­
brym papierze.

KOMUNIKATY.
Z teatru wodewilowego. Dziś poraź ostatni 

graną będzie piękna operetka Suppego „Dziesęć 
cór na wydaniu", która cieszyła się wielkiem Po­
wodzeniem. Jutro, w  czwartek wystawioną bę­
dzie śliczna operetka Ofenbacha „Nr. 66“ , nie gra­
na jeszcze we Lwowie Reżyseruje p. Tatrzański, 
dyryguje  p, Poniecki. W  tej operetce publiczności 
lwowskiej zaprezentuje się poraź pierwszy p. Fr. 
Platówna w  roli Zuzanny i baryton p. J. Janiszew­
ski w  roh kramarza.

Wielki Raut Jesienny. 25 bm. urządza Komi­
tet „Pracy Narodowej Kob'et poi." w  salach Ka­
syna miejskiego wielki Raut jesienny, na rzecz 
wdów i sierot po obrońcach Lwowa. Początek 
rautu o 8-mej wiecz. Wstęp tylko za zaproszenia­
mi, po które zgłaszać się można w  lokalu przy 
ni. Sokoła 1, I p.

Wyborczo Zgromadzenie T. N. S. W . odbę­
dzie się we Lwowie 2 listopada br. w  Auli Uni­
wersytetu lwowskiego. Pierwsze wyborcze okrę­
gowe Walne Zgromadzenie T. N. S. W. celem u- 
k 'instytut)wania Okręgu Małopolskiego Stowarzy­
szenia Nauczycieli i Nauczycielek szkół wyższych 
i średnich.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 23 
om. o 5 po poł. w  sa!i posiedzeń Rady nrejskiej.

Polskie Towarzystwo FTo^oflczne. 25 bm.
0 8 wiecz. odbędzie w  sak posiedzeń wydziału 
lekarskiego na Uniw*rsytecie nadzvyczajne walne 
zgromadzenie członków.

Czytelnia akademicka rozpoczyna z bieżącym 
.okiem akademickim swą czynność zebraniem 
b auguracyjnetn w  d. 26 bm. o 5.30 w Domu akad.,
1 a którem będzie omawiany program prac mło­
dzieży akademickiej.

Posiedzenie Wydziału Towarzystwa opieki 
iad zabytkami sztok: I kultury odbędzi; się 23 bm. 
j godz. 6 w ‘ecz. w  sali Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego.

Członkowie lwowskiego Towarzystwa Sztuk 
Pięknych, posiadający akcyę za rok bieżący, ra­
czą się zgłosić w biurze Towarzystwa (wejście 
i d ul. Walerego Łukasińskiego) po odbiór premii 
za 1914- -1918.

„Polskie Tow. glmniast. Sokół III** urządza 
?6 bm. o g. 4-te! po poł. w  lokalu swym przy ul. 
Kv. Marcina 6. walne zgromadzenie członków.

Zwracamy uwagę Czytelników na dzisiejsze 
i'głoszenie „Zdroju**, pisma literacko-artysłyczne- 
'.ro, wychodzącego znów co 2 tygodnie. Pismo to, 
reprezentujące najnowsze objawy polskie} i obcej 
•zt&ki i literatury, odznacza się poważnym pozio- 
nem i stoi twardo na straży czystości naszej 
Kultury. Cena puma jtst na dzisiejsze stosunki

„DAZgTA W H X ZDR H V’. _________

najzupełniej normalną. „Zdrój** winien znaleźć 
Czytelników w całej Polsce. 18381 a

_______________N A P i S Ł A N Ł _______________

Były elew kliniki aiedettsklej
Dr, M I C H A Ł  rn « L P E T E R
ordynuje w  chorobach skórnych i w eno—cz&ydi o, 12

do 6 Lwów, Sykstuska 17. 1687

W  S Z K O L E  M ^ U M a R S T W A  
prof. Heleny Waltosiowej zaczyna się sześciotygodniowy 
kurs modniarstwa 3. listopada. Dla Pań z prowiacyi kurs 
przyśpieszony. Wpisy od 10— 11 i 3— 4. Lw ów  L-triu- 

skiego 4, parter. 1&78

Zaw ad dentys.yczno-technlczny

D”.ro d  Alfreda Friecfa
LWÓW, ul. Mikołaia 20 (nrzystanek linii K. D.). 1666

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
I ^ r .  B  K  H .  G  £ 1  R

17943 ulics Sykstuska I. 1S.

urn Dr. J. WEISIfICHT
prowadzi leaneelaryę 18^63

i l i n j h  psi; pii? M im lia  L 21

Lwów, 22. października.

(y ) W  sferach policyjnych, podawano sobie o- 
negdaj z ust do ust tajemniczą sensacyę. Areszto­
wano bolszewika i to całkiem pewnie niemieckie­
go, 'bo gdy urzędujący „komisarz" i inspekcyjny 
kazał Ko przeszukać, znaleziono przy nim

całkiem prawdziwą markę niamłecką....

iRę^umie się bolszewika zamknięto w odoso­
bnionej celi, zajęczały druty telegraficzne i tele­
foniczne po całej Polsce o ujęciu niebezpiecznego 
ptaszka „dzięki sprytowi itd.“ , a kto wie jak: los 
byłby spotkał biedaka, gdyby nie przypadek, że 
sprawę jego dostał do załatwienia inny kornisaiz 
(i to prawdziwy) mniej podejrzliwszy od poprze­
dniego natomiast rozsądniejszy.

Bo cóż się okazało?

T. K. nauczyciel hidcwy z powiatu oświęcimskego
28 let. młodzieniec, poczuł w sobie — jak przyzna­
je się ze skruchą. — silne powołanie do muzyki.

Porzuca więc swą posadę, a był juz kierow­
nikiem szkoły, i z ciężko zapracowaną gotówką 
200 koron wybiera Się do Lwowa

ażeby zapisać się do konserwatoryum muzy­
cznego.

(Zanim dojechał do Lw ow a kapitał jezo w y­
czerpał się prawie doszczętnie.

Pierwszą noc spał jeszcze w hotelu, dwie na-

PoKcya na placu Solskich.
Niezwykła obłuwa dzienna.

Lwów, 22. października, 
(k) Pca Solskich, położony tuż poza gmachem 

teatru mtejskiwo, —  ma już ustaloną markę pod 
względem transakcyi złodziejskich z biernikami. 
Tam też codziennie gromadzą się przed południem 
różne podejrzane Indywidua, pozbywając się w 
nocy nakradzionych rzeczy, bądź takie blatnicy 
sprzedają już osobom trzecim. O tej porze są za­
zwyczaj bezpieczni przed czujnem okiem policyj- 
r.em, wiedząc, że wówczas funkeyonaryusze poli­
cyjni przeważnie są zajęci w  b urze. A  jednak 
wczoraj przerachowali się.

Wymarsz na plac.
O godzinie dziewiątej na zarządzenie dyre­

ktora policyi dra Reinlendera pod kierownictwem 
starszego komisarza p. LukomSkicgo wyruszyły 
patrole, które okrążyły plac Solskich, wkraczając 
nań ze wszystkich przyległych uliczek. W  jednej 
chw/Ij wszyscy, znajdujący się na placu, zostali 
okrążeni kordonem policyjnym. Nagłem pojawie­
niem się policji obecni skonsternowani musieli 
poddać się losowi, bo o wymknięciu się poza kor-

 ____________________________n*. «8W

D z i ś  I w d i T e  n a s . ę p n a
W  KINOTEATRACH i, 14]

M c !  I Fataioroana
ul. Legionów S piat Maryackl 10

Piorwnzy film z Epizodów wojny światowej! 
Nastrojowy dramat w  5 az^idack p. 1 1

Zdarzenia prawdziwe z roku 1916 lląhrńna
Ghrolękreujeaiawnaj piękności art. 1 uUluii.iu id l i lc jc

'• T  Publiczność będzie miała prawdziwą siestę ar­
tystyczną podziwiając filmy francuskie Puthć i Gau- 
mont, oraz pozna wyższość tych filmów w  stosunku 

do krzykliwych obrazów uiemieckicli.
Uzupełń a program nadzw. zd ję te  z natury w  S cz.

LOTNICY —  NA PSŁPGACH OJCZYZNY. 

D e n t y s t a  D r. J A N  B R Z E S K I
crd. Lwów , Akademicka 3, wyrywanie zębów bez bólu, 
korony, mostki, sztuczne zęby i t. d. * 17994

siępne na dworcu kolejowym, a gdy go stamtąd 
wyawizował jakiś dygnitarz z miotłą, spał trzy 
rocę w poblizkim ogródku kolejowym pod solem 
niebem. Zębami dzwonił zamiast symfonii, kiszki 
mu grały marsza, a on to wszystko znosił dla 
swego umiłowanego ideału:

dla muzyki.
Ostatniej nocy zimno było na dworze. Wstą 

pił więc do pewnego domu pr^y ul. Panieńskiej 
' aby się ogrzać i poprosił o nocleg.

Kazano go aresztować...
Biedny głodomór galicyjski! 'Nie spodziewa) 

się takiej gościnności we Lwowie

a kto wie, czy 1 karyara jego riie została na 
zawsze pogrzebana.

Bo chociaż wydobędzie się na wolność i zre­
zygnuje z tej marki niemieckiej, która stała sie 
powodem jego nieszczęścia, to przy nazwisku je­
go pozostanie inna marka, policyjna, jeszcze bar­
dziej niebezpieczna od pierwszej. Tam bowiem 
w zapiskach policyjnych zostanie na zawsze zapi- 
sanem: T. K. kierownik szkoły w  Ch. bolszewik 
niemiecki!

„Dostałem od rodaków stypendyum na kształ­
cenie się w muzyce, — tak szepcze biedaczysko 
z goryczą do swoich towarzyszy niedoli, bo „ka­
wałek** jego jeszcze nie z datwlony.

don żołnie! zy policyjnych pod komendą kapitana 
Flecka nie było mowy.

Pzegląd ujętych.
Teraz wszyscy komisarze l agenci przydzie­

leni do biura bezpieczeństwa, rozpoczęli przegląd 
osób zamknięłycn kordonem, z pośród których 
wybierali sobie samych ananasów złodziejskich, 
poszukiwanych za różnt kradzieże a ukrywają­
cych s’ ę sprytnie przed pościgiem policyjnym L i­
czba aresztowanych sięgnęła 80. Między tymi 
byli i tacy, którzy nie posiadali żadnych dokumen­
tów osobistych. Najważniejszem, że w rece poll- 
cyi dostało się kilku niebezpiecznych złodzei. 
między tymi Kowal 1 Panek. W  aresztach pclicyl 
znalazło się też kilku blatników i wiełe zakwescyo- 
r.owanych rzeczy u sprzedających złożono do ma­
gazynu.

iPrawie do południa na placu urzędowała po- 
licya. Praca łwłń wielka, bn każdą osobę legitymo­
wano, zaś większą część przytrzymanych na miej' 
scu rewidowano.

(Niezwykła ta obława dz:enna przyniosła po­
licyi obfity materyał do dalszego urzędowania.

Aresztowanie „bolszewika" niemieckiego we Lwowie
czyli

jak polieya Iwswska szuka przestępców tam. gizle ich niema!
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Za w w in  jmrpsreiil. 1 K (i Mi.;. Drty 
b rr ogłoiŁ *4 wyrssu 30 h (30 f.) tłust, 
crok. 60h. (60 f.) , Nadesłana" lob .Ne­
krologia* ta wicrat nonp. 3 K (3 Mk)

p O Ł O S Z E N X . A .
i 1 ■ .   i
| Z- ogłoszenia nadanaw radakoyi po z r en niącie ■dm-mstrs-.y- dol-csa się <0 prorem. I

K iB a* rl po kronłoe ta wiersz non >. 
5 K (5 Mk). — Da ogłon ii urnie z- 
eu ća^m ijąe  h w  numerach Wiątecz., 
sobotni eh i oisa peie. dopłaea *łą 30 pro.

NAUKA I WYCHOWAM*
34 Batorego, ,LcoW frsn -,ii» t ‘ . Najszybsza metoda w;

czania języków obcych. Rodow ite siły.
wyu-
1414

PrzM Bjdę Sznoiną krajową końce:.

obejm* ;ąc« buchał tery ę, rachunki kupii ~.k a, naukę 
o handlu i wekslach jak i korespodenc.yę, prowa­
dzone przez fachowe siły nauczycielskie, rozpo­
czyna ją  naukę dnia 23 b m Kursa odbywają się 
przedpołudniem i wieczorem. Po Kursie egzamin w  
A k ad l mli handlowej. Wpisy codziennie od g. 9 
do 12 w  loicaiu kursów przy ni. Łyczakow sk ie j

1636
przy

1. 34, II. p. d rzw i 11. I
POSADY i PRACS

M agister farm acyi, rutynowany i dobrze polecony r ° ‘ 
szukuje posady w  aptece- Zgłoszenia: .Furmacya*,
Lw ów , Hotel Grand. 1556

Samodzi lny technik-dentystu poszukuje posady w e
Lwowie lub ra  prowincyi. Zgłoszenia pod „D en i* do 
Admin. .Gaz. Porannej*. 1605

Biuro Rynek 23, poleca rządców, 1 śniczych, podleśni­
czych, ekonomów, kowali, lornaii, gospodynie, kuchar1 i, 
aługi do wszystkiego. 1637

Rutynowanego solicytatera poszukuje kancelarya adwo­
katów Tauba i Rosei berga w  Drohobyczu. 18378

Starszy dentysta-technik, asystent, ■ długoletnią orak- 
tyką, z kom; letnem rrzą  -zeniem, poszukuje lekarza
lub lekarki celem otwarcia zakładu denrystyt ztiego. —  
Pisemne zgłoszenia do Biura ogłoszeń Briicka, Kości u 
szki 2, pod .Asystent". 16S3

Prow izor i pomocnik aptekarski potrzebni są do apteki 
w Zdotbunowie, na \vołyniu. B .iższ* szcz góly udzieli 
Dolińska, Gt. sowa 6, od 4— 6. 1689

Syn dz erżawcy dóbr, z ukończoną szkołą rolniczą, po­
szukuje posady, raczej pra tyki lasowej na większych 
lub mniejszych r obrach na czas od 1-go listopada do 
1. marca. Watunki: za wolne utrzymanie i wynagro­
dzenie mies ęczne obowiązuje się objąć wszclkić kon­
trole, objazdy, również być pomocnym 'przy prowadzę 
ni i całego gospodaastwa leśnego. — Zgłoszenia proszę 
łaskawie skierować pod ,P . P ." do Administr. Gazety 
W ieczornej". 1631

Starszy magister farm acy, keto.ik, przyjm ę zarząd, po 
aadę lub zastępstwo zaraz luL później. Wiadomości u- 
dzieli Feliks Glos3, Namiestnictwo, Lwów. 1680

^  MfES£MAH£A, L8 KAL|, SKLEPY |J

Tcch n ’ k poszu ;uje pokoju umeblowanego, blizko tech­
niki i śródmieścia za opał i prowianty. Wiadomość pod 
J. M. Mł do Administracyi. 1635

Poszuk. je  się pokoju nieumeblowanego w okolicy parku 
Stryjskiego, w!. Jabłonowskich, Zyblikiewicza, Zielonej
Wiadomość pod .Zielona" do Adm. 1648

P o k ó j umeblowany, frontowy, gazowa łazienka, osobne 
wejści r , z ćpałem, li tylko z ut em utrzymaniem dla 
bardzo dobrze sytuowany, u. Sykstuska 64 a, 1. piętro,

1683

P  SPRZEDAŻ, ZAMIANA J §

A kt "tr. tne, weluror <e i filcow e  kapelusze po bajecznie 
nizkicli cenach tylko w  I. Kraj. Fabryce Rudolfa Ne u

i __  i ...___O -i__________  •> i.4loweita, w e Lwowie, Balonowa 3.

Sprzedam fortepian bardzo dobry, koncertowy o po­
dwójnych strunach i mrt-.l -wej płycie, firmy wi-idań- 
8 iej Czapka i Syn za 16.000 koron. S.lipnicka - - 
Sanok. 1518

C ałkow i.e  urządzenie ciemni fotograficznej (aparaty, 
wszelkie przybory, chamikalia, bibllóteccka; tylko w ca­
łości kt.-yjn s do sprzedania. Wiadomość: Skład apa­
ratów  J. Bujak, Ko; ernika 4. 1530

Kupuje pow ieści polskie, francuskie, niemieuua ora. 
kaięgozoiory „Lektor" Mikołaja 23. 17361

Obirarie drewniane
częściowo, część górna cała ze skury, częściowo, skóra 
z wkład ą ze sukna żaglowego, pierwszej ja -ości, w iel­
kość 36—44, korzystnie do nabycia RO  aC LERD EC KEN  
GES., Wiedeń II., Tahorstr. 17 A., wejśu* Lassing'eith- 
nersplatz 4, Telof. 47383. Adr. Teł. Roselerdeckc, Wiedeń.

18369

kalto m ęskie, zimowe, 2 żakiety damskie i bluzki na 
szczupłą osobę. Potock aąo 28, drzwi 7, między 4—6.

1696

Obrazy pierwizoiządnycn msłarzy polskich, j*k Aksen- 
towicza, Fałata, Malczewskiego, Kossaka, Źmnrki itd. 
do nabycia w  aalonia sztuki Trzaciogo Maja 11 a. —  
Kupuję i płacę najwyższo eony za obrazy wszelkiego
rodzaju. 16

Palto damskie, futro szopy, kandelabry srebrne, Khsz 
“ i  owoce, kapę jednabną sprzedam, —  Ochronek 4 m 
L p., od 2-giej. 1685

Palto męskie zimowe, pierwszorzędnej marki (plecy 45), 
1.200 K-, pelerynka astrach iwo z  gronostajów ym koł­
nierzem, prawie nowa 1500 K. .Tam że antyczne meble 
inko to: mahoniowa t al< tka 2500 K., sekretarzyk mały 
3500 i pult 1500 K. Ujejskiego 6, l. p., schody na prawo, 
od g. 5— 7. 1653

Kupuję zużyte i pałamane płyty gramofonowe, w  im ż- 
dej ilości — dobrza płacę — ul. Łyczakowska I. 24 A  
(trafika). 1677

Okazya! Są tanio do nabyeia dwa nowe strusia boa
i materace na jedno łóżko w  .Lamusie", ul. Romano­
w i cza. 1875

D c Sprzedana są zaraz ćwc łóż a, dwie szafki nocne, 
dwie umywalnie, jedna toaletka —  wszystko oraecho
w e —  ul. 29-go Listopada 32, II. p., na prawo, między 
2 i  3  >o południu. 1576

Poszukuję do kupna kamienicy, wolne lata. Adres: Ad- 
minibtr cya „Kamienica*. 1674

K u p ię  Ana omię dra Bochenka i „Chem ię nieorganiczna* 
"  "  ' ~ ' 15, u W. P.Brunncr-Toiłoczko. Zgłoszenia Piekarska 

Knegerów. 1670

Jasionowych I flęłostych ćuik
suchych, kilkadziesiąt wagonów zakupi zaraz: Fabryka 

drzewna Przemyśl, Hausera. 18312

Kup ę dam me Lwowie
z wkładem 100.000 do 150.000 koron.
Oferty od właścicieli wprost do Administracyi 
pod- szyfr\ „ S lid n a  budowa*. 18358

1 R O Z M A IT E

Wyjeżdżam  do Bukowiny i wracam. Przyjmuję zlecenia. 
Leona Sapiehy 53, 11L p. 1631

Z A K Ł A  i D N T Y S T Y C Z N Y  Dra P1LECK1EOO pny
placu Dąbrowskiego 1 (róg u!. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w  kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dniu, — 
Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 1236

Instytut lekarssi-kosmetyczny, leczy wszelkie uheroby 
skórne twarzy, usnwa elektrycznością brodawki, wtoi « 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręc ny 
i elektryczny odmładzający cerę, leczenie chorób wło­
sów j .arbow tnie. Dr. Pilecki, plaa Dąbrowskiego 1 
róg Sienkiewicz^. 1233

.L tU R A *  Rostiuracys i Mleczarnia, Pańska 19 (róg Ko­
chanowskiego). Śniadania, obiady, kolacye od 7 do 10 
kor. Także do menażek. Solidna kuchnia. 17970

Lwowskie Towarzystwo handlowe
Spółka z ogr. por.

L w ó w , Ł o iih sK ie g o  6. 
poleca z szybką dostawą wagonowo tub z miejscowego 

składu naztępującee matery iły :

DESKI ŚWIERKOWE, SOSNOWE, JODŁOWE 
I BUKOWE, DR8EW0 KANTOWE, ŁAT t ,  
GONTY, OKRĄGLAKI ORAZ SKRZYNIE 

NL JAJA. 1673

mm no mmin Mt
marka . IN D IA N " ,  300 X  10 X  25 m/m, jakoteż 
płyty do Szlifowani* w e wszystkich wielkościach

w w ielM th partyach im  i
zaraz loco fabryka Wiedeń do sprzedania *

DAWID HAUSMANN
WIEDEŃ VIII., TIEGERSTRASSB II.

W Y D A W N IC T W O  M IN.ST. S P R A W  W OJSKOW YCH.

KAbENOARZ ŻOŁNIERSKI
h a  r o k  W o j s k o w y  1 9 1 9 / 2 ® .
pod redakcyą P o r *  P o r w it a  i kierownictwem 

a tystycznem M . W .S l  klU

6 .  O r z y t h c r t l a ą c ,  Por S. P e m ^ r a A n L ie g o ,  Bor. 
Z y d i ł - P J o d e w ł l t l t g o ,  Por. P a 4 ę w i k k ( « ,  Por. 

Y. F e ld s i ł t ln a  i Pp. W . 9 r o j4 w s k l * g c .
W yjdzie przed Now'ym Rokiem w  nakładzie

1 0 0 . 0 0 0  © g z e m p l .
Na treść bogatą złożą aią 

D Z IA ŁY : H tS T O ftY C Z U O .W O J S K O H tY , IP 9 Ł E <  
« « Y ,  L IT E R A C K O .W O J S K O W Y  Y U W O D O W tł-  
K C I I K O W Y ,  IN FO R M A C YJN O  - W O J S K O W Y  
i IN F O R M A < Y J N 0 .0 0 6 L N Y  a iU N O A R Z O W Y  

Kalendarz dojdzie do rąk: 18153
K « łd « g o  ś o łr . ls r » ,

r t  d t in y ,  mająrej kogoś w  wojbku, 
K ó l t  t ą *  mającego interes w  ir. tyt. wojskowy- h, 
K s t d t g r  nteresującego się sprawami wojskow.,
K ld * jo  skauta.

Jako taki przedstawia doskonały Środek reklamowy 
dla Iśnn handlowych i przemysł-twyfh.

Adr. Redakcyf Zamek, .R;d?.Kcyi Kaljndarza /r-łnier»k.* 
m A dm in is tracyi „Księgśrnia Wojskowa Ministerstwa 

S f raw Wojskowych*, Now y Swriat 89.
Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspólnego z„Ka' *ndarzem W ojska Po lsk iego" wyda w. 
pr-tez p.I. KarSntcKiego jako przedsięwzięcieprywathe.

mieć eleganckie obuwie 
powinien używać tylko 
najlepszą pruetluszczon ą 

pastą:

„ZORZA”
Krajowa Wy.wórnia Chemiczna, f.eprezentent Dom handk- 
komisowy „Z A C H Ó D ", ul. Sykstuska 1. 14. <8281

KTDCHCE

DAMSKIE, MĘSKIE,
dziecinne, luksusowe, ba­
lowe i zwykłe warszaw­
skie i zagraniczne trwule 
i eleganckie. —  Buty z 
cholewami, sztylpy, sznu­
rowadła, korki, gumki, 

pastv,

pantofle po cenach u- 
miarkowanych. WIELKI 
WYBÓR. SPRZEDAŻ T T  A «  
TAKŻE HURTOWNIE. "

BUf m  D90III
w pjsfiZu nuuou 
„HALINA*

Właściciel t 18472
L. T . '> « R 2 V P B n .

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

I

d a j e  P IE N IĄ D Z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ą



S fr. 8 jOAZCTA V OCZiCMBm**. Ne. 4894

K S I Ę G I  H O T E L O W E Dmharnlafgi.IACGTRA«7ibwowis,SyKslus^a33 17790-5

DW UTYGODNIK ILUSTROWANY
P O Ś W I Ę C O N Y  SZTUCE I KULTU RZE  
od 1 października wychodzi rndw I i 15 ka- 
żdego miesiąca b e i  p o d w y żs ze n ia  p re -  

w  w  n S m ff § S m fr  B  B  W w  w  w n a B a n a  num eraty. a * mmmmmm
R E D A K T O R : J E R Z Y  H U L E W IC Z , P O i w A  J, P L A C  W O L N O Ś C I 1 7 .

Ukazał się wytworny zeszyt specyalny OSwida i Artura Świn rskiego, z ok ładkę ręcznie 
kolorowaną przez A. Swinarskiego. Dziqki stos r.ikom nawiązanym z Zacha jem , jeden z nastę­
pnych zeszytów poświęcony będzie ‘.zcuce włoskiej. P r ó c z  tego „2 D  1QJ* drukować będz‘e dalszy 
ciąg nieznanych utworów M £>R«IID &  i nieznane listy Mi€X9EYf JS 2 A" — Kwartalnie (6  z !  zy-

ttfw ) 18  H k ., zeszyt pojedynczy 4  M k. 18J1.1

O f e r t a  n a  s i l c t i r ^ n n .
Czystą glicerynę podw. dcst. chem. czysty D. A. V. 
31“ c;ężar właściwy 1*16; 26° ciężar właść. 1*21 ; 
30« , „ 125; 24a .  . 119;
23° . ,  1 *23; dalej w  tych tamy Al
stopniach. Glicerynę pojed. destylowaną, bezbai wm, 
i glicerynę pojed. destylowaną, żółtawą wedle w y­
boru jakoteż i inne chemikalia dostarcza w mniej­
szych i największych Ilość iach z fabryk niemieckich 
ze względu na koszta przewozowe korzystnie po­
łożonych, lub franko ciem. stacya graniczna wzgl. 
ąiem. port jvyw ozowy lub zagr. port dowozowy na 
podstawie dokładnej umowy i po najtańszych ce­
nach płatne nL pods‘ awie dokumentów przez akre­
dytywę w  dowolnej walucie w  banku niem. firmy 
WJ.-.tor U E ltiE R , Chemikalieu en gros Expurt, 
Rahnsaoif bei Berlin, adres te'egr. Geiger Rahn.dorf- 
Be:Iin. Na życzenie mogą kupujący towar w fabryce 
obejrzćó i przed wysyłką pod względem jŁkości zba­

dać. Koresp. w  je.z.: niem., francuskim i angielskim.

• i  • ■ T - T - r - n

odhdbe nurami
(N ya  Fbrslkring* Aktienbolaget Stoekholm ).

W  ca ło śc i w p łaco n y  k a p ita ł a- cyjny p ia ł  
m ilion ów  k o ro n  ssw adzkich.

F i l i a  w  G d a ń s k u
Hotel Relchshoff.

Przyjmuje zam ówienia transportowa

Z  P o l s K t ,  d o  P o l s H i  w  P o l s c e .
In form acye tylko W G d aA sk u . 18191

Ś w ie t n a  l o k a t a  ! ! !
dużej ilości mało wartościowych

K O R O N ^
3-ch KAMISNICACH

WE L W O W I E ,  W ŚR^DMISŚCEU.
Łącznie przeszło 840 sążni kwadratowych 
a około 490 □  zabudowanej powierzchni. 
Użyteczne tak na cele przemysłowe jako­

też czynszowe. 1684

Zgłoszenia P. T. Reflektantów lub tychże 
zastępców przyjmuje do 10 listopada b. r.

Jilii B E I M. Ul 1.23.
—  Pośrednictwo wyk!uczt. się. " ■

„ O Ś W IĘ C IM 44
FabryKa maszyn, narzędzi i sprzę­

tów rolnic ych w Oświęcimia
wyrabia masowo i dostarcza: WOsy gospodarskie, 
jednokonne, lekkie i parokonne, siecz .irnie, 
młynki, brony drewniane, ule słow iańskie itd., 
zakupuje s t.le : szprychy dęoovve i j.is.onowe, 

deski i kloce dębowe i ' ukowe. >8380,

Spiesznie się
z odnow ien iem  oraz Kupnem losów do 5-tej 
( o s t t n ie j )  Klasy Pol kiej Loteryi Klasowej 
na Inwalidów. —  Ciągnienie rozpocznie s ę. 
29 bm. i trwać będzie trzy tygo'nie. K zdy 
drugi los oygrać m usi. Cena '/« k. 35'— , 
lU k. 70'— , 1/i k. 240‘— . Główna wygrana 

k. 500.000*— Dom Bankowy

S C H 0 T Z  i CHAJSS
Lwów, pi. Maryacki 7, róg ul. Kopernika.

11 “>7'

U b e * p l e « e ’ « ,Ł  w s z e l k i c h
przesy'ek kolejowych o-az bagażu 
p «d rożn eg » od kradzieży przyjmuje

Gssiiw luf r, ;r
ui. Kościuszki 22.

T a m fa  i b i o t e w e  ła d u n k i d e
W a r s z a w  i/.

D O  C

W O L t I O S ®
HAJLEPSZE 

TUTKI I BIBUŁKI CYG/3RETOWE

JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FAB R YK I 
B IBUŁEK DO PAPIEROSÓW

Ż YW IE C .*
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D a t

K.U.O.
u .

EKSPOZYTURA 
BU D O W LAN A
W E  L W O W I E ,  W A Ł O W A  2 .

ZAKUPI W IE S Z A  ILOŚĆ

O W S A ,  SŁOMY, S I A N A  
I KONICZYNY.

O F E R T Y  W P R O S T  D O  E K S P O Z Y T U R Y .

18383

GAZ SIENNY GAZOblNA NETAN
Spółka z ogr. poręką

w Borysławiu.
wkładają akcyjne to w a rzy s tw o  

• r

Spólica z ogr. poręką 
ars Lwoarls.

Spółka z ogr. poręką
« i  Lwowie.

» V

Zgłoszenia na akeye po 1000 K praylmujE:
j ł ł  Spółka z ogr. poręką

we Lwowie, ulica Sapiehy 1, 3.
III. p h t r o !  1219

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N I
u r o i  iii rn ru H n rm  ; pka

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  rlE T A L O W -

K raków , ul. Z a b ło t le . Stacya kol. Podgó­
rze-W  [tła. Adres telegr. Metalgor. Tal 277

poleca D.<UT ZELAZNY, POCYNKOWANY i KOLCZASTY. SIATKI I OGRO­
DZENIA SIATKOWE. MERLE domowe i szpitalne, KASY OGNIOTRWAŁE,
w a g i  d e c y m a ln e, k o n str u k cy e  ż e l a z n e  i w y r o b y  k u t e . ls m

Urządzenie tertaku I fabryki wyrobów drzewnych. 
Urządzenie mączkami ziemniaczanej i suszarni.
K 'mpletne urządzenie młyna z motorem.
Przewoźne urządzenie asenizacyjne z pompą parową 

(do czyszczenia dołów kloacznych).
Kompletny pług parowy i 1 pług .STOCK". 
Urządzenie fbr. wyrobów cementowych.
Lokomobile parowe od 10 do 150 HP.
Maszyny parowe, kotły, pompy i motory.
Gatry i maszyny do obróbki drzewa. —  Rury kotłowe 
4440 70 m/m. —  Motory eiektr. i dynamo maszyny. 
Ręczne i motor, prasy do siana. OLwyismury techn. l-ma 

dostarczy. 1561
P R Z E D S .T E C H N .H A N D  . 

r J L V J L Y i  LWÓW, UL. LWOWSKA 48 
, Osobiste kontereneye ty lko  m.ędzy godz. 2—4.

2 5  A.3FŁ-ć3lSS
lUa-doai *SpóOQ h i  ia .. wydawał czeł“ .

Draktan Spaad r  m U *  tPraaa- 4  w
Redaktor naczelny Dr. 

la rtąpca radaktora aa a daag i | camktar od&owledziałay
ii $:■

ROGER 
JE E I'

BATTAOUA.


